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ŁMA NOWEJ DRODZE ROZWOJU POLSKI LUDOWEJ

WARSZAWA (PR). W obszernym
referacie, wygłoszonym w pierwszym 
dniu Kongresu Zjednoczeniowego, 
Bolesław Bierut, wskazując, że zjed­
noczenie polskiej klasy robotniczej 
jest zamknięciem pewnego etapu 
historycznego w dziejach polskiego 
ruchu robotniczego i odbiciem głębo­
kich praw, którym podlega rozwój 
społeczny, przeprowadzi! krytyczną

i zadania PZPR
Referat Bolesława Bieruta na Kongresie Zjednoczeniowym

analizę drogi historycznej, po jakiej 
przeszła polska klasa robotnicza na 
przestrzeni 70 lat.

Mówca wskazał na zasugi i błędy 
ideologiczne, od jakich nie ustrzegły 
się partie robotnicze przed wojną, 
zarówno SDKPiL, jak i KPP, oraz 
na próby rozbicie ruchu robotniczego 
przez nurt nacjonalistyczny, repre­
zentowany przez prawicowe kierow­
nictwo przedwojennej PPS.

Następnie mówca omawia okres 
tworzenia i walki Polskiej Partii 
Robotniczej w okresie okupacji. 
Zdruzgotanie hitleryzmu przez Ar­
mię Czerwoną dało wolność naro­
dowi polskiemu. Zwyciężyła linia 
PPR, oparta na sojuszu rewolucji 
rosyjskiej i rewolucji polskiej. PPR 
kierując się marksistowsko-leninow­
ską ideologiiąi, potrafiła właściwie 
wytyczy*? zadania, zmobilizować siły 
dla ich realizacji, usuwać przeszko­
dy i łamać opór wroga klasowego. 
Historyczna zasługą PPR jest to, że 
oceniając prawidłowo sytuacje mię­
dzynarodową w czasie wojny, potra­
fiła powiągalć zagadnienie wyzwolenia 
narodowego Polski ze zwycięstwem 
państwa socjalistycznego.

Zagadnienie

umacniany, jako podstawa w-’adzy 
ludowej.

Demokracja ludowa nie jest formą 
syntezy, lecz formą wypierania 
i stopniowej likwidacji elementów 
kapitalistycznych, a zarazem formą 
rozwijania i umacniania podstaw 
przyszłej gospodarki socjalistycznej, i

i U podstaw naszej demokracji lu- 
■ dowej leży ofiarna, bohaterska po­
moc Zw. Radzieckiego. U podstaw 
naszej odmienności od drogi radziec­
kiej leży wszechstronna pomoc 
i oparcie się o doświadczenia i osiąg­
nięcia zwycięskiej dyktatury prole­
tariatu. Dzięki temu mo’emy w ra­

mach demokracji ludowej odmiennie 
realizować funkcje dyktatury prole­
tariatu.

Dowodem siły i dojrzałości poli­
tycznej polskiego ruchu robotniczego 
jest to, że potrafił on pokonać nurt 
reformistyczny i nacjonalistyczny, 
Ae dał się uwieślć kuszeniu „złotego

śp. Franciszka Mańkowskiego

demokracji ludowej
Mówca stawna dalej pytanie, czy 

można ujmować zagadnienie demo­
kracji ludowej jako trwałą, statycz­
ny mieszaninę zgodnie wsp^yjfc- 
cych elementów socjalistycznych 
i kapitalistycznych i odpowiada, że 
o jakimkolwiek „zamrożeniu" obec­
nego układu gospodarczego, w sensie 
nienaruszalności równoległych po­
zycji różnych sektorów, nie może być 
n»wy, choćby ze względu na to. że 
życie gospodarcze nie stoi w miejscu, 
ale rozwija się szybciej niż kiedy­
kolwiek. W państwie demokracji lu­
dowej istnieją jeszcze warstwy ży- 
jąice z wyzysku cudzej pracy, tzn 
kapitaliści. St to różni przedsiębior­
cy, więksi kupcy, właściciele wy- 
tw rni, zatrudniaj acy pewne liczb’1 
robotników, bogacze wiejscy, speku­
lanci oraz wszelkiego typu nicponie 
i nieroby. Pewnej liczbie przedsta­
wicieli tych warstw nie odpowiadają 
stosunki, obecne. Oczywiście partia 
musi prowadzić z nimi energiczna 
walkę. Toter’ zaostrzenie się walki 
klasowej w państwie demokracji lu­
dowej jest nieuniknione i teorie 
o wygasaniu tej walki są. błędne 
i szkodliwe.

Partia musi umieć odróżnić poży­
teczni dla ogółu działaInośić drob­
nych rzemieślników i indywidual­
nych właścicieli zak adów usługo­
wych — nie śyjt cych z wyzysku lecz 
z pracy — od tych, którzy żeruje 
tylko na trudnościach 'ycia gospo­
darczego. Pierwszym państwo po­
winno przychodzić z pomocą, działal­
no ó drugich ograniczać lub usuwać

Jednym z gkwnych zadań pań­
stwa demokratyczno-ludowego jest 
pomoc wielomilionowym warstwom 
mało- i średniorolnych chłopów — 
soi- ”ik'w klasy robotniczej So­
jusz coboinikrw i chłop w musi być

15 grudnia 1948 roku zmarł 
w Poznaniu śp. Franciszek 
Mańkowski, nestor narodowe­
go ruchu robotniczego i prezes 
honorowy Stronnictwa Pracy. 
Ciężka choroba, która od kilku 
już miesięcy przykuwała go do 
łoża, przecięła pasmo życia, 
które było nieprzerwaną pracą 
dla narodu i mas robotniczych.

Sp. Franciszek Mańkowski 
urodził się w Taczanowie w 
Wielkopolsce, jako syn robot­
nika rolnego na majątku Ta­
czanowskich. W rodzinnej gmi­
nie kończy szkołę wiejską, 
lecz nieprzeciętne zdolności
i bystra inteligencja nie pozwalają zadowolić 

się tym. czego się tam nauczył. Rozbudzone 
pragnienie wiedzy zaspakaja śp. Zmarły w znoj­
nych 1 trudnych warunkach prowadzonej pracy 
samokształceniowej, która stała się też bodź­
cem do przyszłej Jego działalności społecznej 
i politycznej.

Warunki, jakie Polakom stworzył pruski 
.Drang nach Osten", zmuszają młodego — bo 
16-letniego — Mańkowskiego do opuszczenia 
rodzinifego Taczanowa i szukania pracy i Chle­
ba na obczyźnie. Zostaje górnikiem w West­
falii. gdzie ta sama konieczność przerzuciła 
dziesiątki tysięcy Jego współrodaków. Wkrót­
ce też podejmuje się trudnej i odpowiedzialnej 
pracy społecznej wśród rzesz robotniczych, bro­
niących się przed germanizacyjną polityką wil- 
helmowskich Niemiec. Założone przez niego to­
warzystwa oświatowe, koła śpiewacze i gniazda 
.Sokoła" podnoszą świadomość narodową i unie­
możliwiają germanizowanie polskich robotni­
ków. Franciszek Mańkowski szybko spostrzega, 
że walka o narodową samodzielność może być 
tylko wtedy zwycięska, gdy prowadzona będzie 
na podłożu socjalnym, gdyż imperializm to tyl­
ko jedna z form kapitalistycznego wyzysku. W 
1902 roku wespół z Janem Brejskim tworzy 
organizację zawodową — Zjednoczenie Zawodo­
we Polskie, które od tej pory będzie zawodową 
i polityczną reprezentacją robotnika polskiego 
pod pruskim zaborem, a w przyszłości stanie 
się kolebką organizacyjną Narodowej Partii 
Robotniczej. Fr. Mańkowski zostaje prezesem 
Oddziału ZZP w Wannę — skupiającym z górą 
3.000 robotników, w 1903 r. sekretarzem Rady 
Nadzorczej ZZP. a od 1904 roku jej prezesem. 
W tym charakterze wyjeżdża w 1906 roku do 
Londynu, gdzie wzbudza zainteresowanie spra­
wą polską, przemawiając publicznie w języku 
ojczystym. To samo czyni nieco później w Ho­
landii. Zorganizowane przy pomocy ZZP i przy 
wybitnym udziale Mańkowskiego, koła gimna­
styczne „Sokoła" stają się w okresie wojny

światowej kadrą wojskową, 
która zasiliła szeregi walczą­
cych wojsk polskich.

W 1919 roku wraca śp. Fr. 
Mańkowski do kraju i osiedla 
się w Poznaniu, W tym sa­
mym roku ZZP powołuje Go 
na stanowisko swojego pre­
zesa. Radykalne zapatrywania 
polityczne i silne poczucie kla­
sowe znajdują swój wyraz w 
Jego aktywnej działalności w 
Narodowej Partii Robotniczej, 
z ramienia której otrzymuje w 
1927 r. mandat poselski. Daje 
się poznać jako doskonały or­
ganizator. wierny obrońca mas

robotniczych oraz zdecydowany przeciwnik sa­
nacyjnego reżimu.

W chwili wybuchu wojny we wrześniu 1939 r. 
Franciszek Mańkowski przebywa w Poznaniu. 
Tam tez zostaje natychmiast aresztowany przez 
wkraczających Niemców i kilka miesięcy wię­
ziony jako zakładnik. Po opuszczeniu więzie­
nia bierze czynny udział w działalności pod­
ziemnej organizacji Stronnictwa Pracy.

W 1945 r., mimo podeszłego już wieku i słab­
nącego zdrowia śp. Mańkowski wraz z śp. Zyg 
muntem Felczakiem organizuje powojenne 
Stronnictwo Pracy i jest jednym z jego naj- 
czynniejszych działaczy. Po oczyszczeniu sze­
regów Stronnictwa w 1946 r. pierwszy powo­
jenny Kongres Stronnictwa powołuje Go na 
stanowisko prezesa Zarządu Głównego. W 
styczniu 1947 r„ jako czołowy kandydat Stron­
nictwa. otrzymuje mandat poselski do pierw­
szego Sejmu Ustawodawczego Polski Ludowej.

Niespożytą siłę i ruchliwość łamią dopiero 
początki choroby. Sp. Mańkowski zrzeka się 
funkcji prezesa Zarządu Głównego, gdyż zdro­
wie nie pozwala Mu na spełnianie ciężkich 
i poważnych obowiązków związanych z tym 
stanowiskiem. W uznaniu zasług, jakie śp. Fr. 
Mańkowski położył dla narodowego ruchu ro­
botniczego, dla mas pracujących i Stronnictwa 
Pracy, Rada Naczelna obdarza Go zaszczytnym 
tytułem prezesa honorowego Stronnictwa Pra­
cy. Do ostatniej prawie chwili życia, mimo 
ciężkiej choroby, śp. Franciszek Mańkowski 
trwa na posterunku, biorąc czynny udział we 
wszelkich przejawach pracy organizacyjnej 
Stronnictwa, a w szczególności w pracach Klubu 
Parlamentarnego. Śmierć wyrwała z szere­
gów Stronnictwa działaczu, który był wzorem 
pracy, którego patriotyzm związany był z inte­
resem mas pracujących, z których sam się 
wywodził.

środka", twardo staną! na gruncie 
ideologii marksizmu-leninizmu i na 
tym gruncie skonsolidował całą pol­
ską klasę robotniczą. Wyciągając 
właściwe nauki z historii, wiątfiąc je 
z analiza dzisiejszej sytuacji, musi- 
my z tym większą, troską i bez­
względnością walczyć z przejawami

(Ciąg dalszy na stronie 3)

Powitalne pismo 
K. C. Komunistycznej

Partii
Związku Radzieckiego

Do
Kogresu Zjednoczeniowego 
Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej
Komitet Centralny Partii Ko­

munistycznej Związku Radziec­
kiego przesyła Kongresowi Zjedno­
czeniowemu Polskiej Partii Robot- 

•niczej i Polskiej Partii Socja­
listycznej gorące braterskie po­
zdrowienie i życzenia powodzenia 
w pracy.

Stworzenie jednolitej par- 
t i i rewolucyjnej oznacza likwi­
dację rozłamu w polskim ruchu 
robotniczym i stanowi historycz- 

■ną zdobycz polskiej klasy robot- 
Iniczej. Utworzenie jednolitej par­
tii robotniczej, opartej na ideolo­
gicznych i organizacyjnych zasa­
dach marksizmu-leninizmu, wier- 

■ nej tradycjom internacjonalizmu 
stanowi rękojmię dalszych sukce­
sów w dziele budownictwa nowej 
demokratycznej Polski Ludowej 
i wcielenia w życie idei socjalizmu.

Obecnie naród polski śmiało pa­
trzeć może w swoją przyszłość. 
Polska Ludowa, zerwawszy pęta 
imperializmu i włączywszy się do 
demokratycznego obozu anty-im- 
perialistycznego wkroczyła na no­
wą, socjalistyczną drogę, zapew­
niającą szybki rozwój sił wytwór- 

Iczych w kraju, podniesienie do­
brobytu materialnego mas' pracu­
jących i rozkwit kultury narodo­
wej. Ścisły sojusz i przyjaźń z 
krajami demokracji ludowej i 

/ Związkiem Radzieckim, powstały 
na gruncie wspólności życiowych 
interesów, zapewnia nowej Polsce 
potężne poparcie i tworzy trwałe 
gwarancje nienaruszalności wiel­
kich socjalnych i narodowych zdo­
byczy narodu polskiego.

Komitet Centralny Partii Komu I 
nistycznej ZSRR z głębokim zado-1 
woleniem wita wybitne osiągnię­
cia polskiego ludu pracującego w 
powojennym państwowym, gospo­
darczym i kulturalnym budownic­

twie kraju i życzy narodowi pol­
eskiemu i jego czołowemu oddziało- 
>wi — Zjednoczonej Partii Robot­
niczej — nowych sukcesów’ w wal­
ce z zakusami imperializmu i re­
akcji, w walce o pokój i bezpie­
czeństwo, o dalsze wzmocnienie
demokracji ludowej, niepodległo­
ści narodowej kraju, o jego roz­
kwit gospodarczy i kulturalny i 
postępy w piarszu do socjalizmu.

Niech żyje i rozkwita wolna, 
niepodległa, demokratyczna Polska 
Ludowa!

Niech żyje nierozerwalny sojusz 
i przyjaźń narodu polskiego i ra­
dzieckiego.

’ Niech żyje międzynarodowa s<v 
lidarność mas pracujących.

! KOMITET CENTRALNY 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
ZSRR
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 15 grudnia w Poznaniu poseł na 
। Sejm Ustawodawczy ś. p.

Franciszek Mańkowski
Zmarły Nestor Ruchu Robota czego, zasłużony twórca Zw. Zaw. Polskiego 

na obczyźnie, swoim kryształowym charakterem, wielkimi zaletami serca i umysłu, 
ogromnym poświęceniem dła sprawy robotniczej, stworzył sobie niezapomnianą kar­
tę w historii Ruchu Robotniczego.

Pamięć Jego pozostań’* wśród członków Stronnictwa Pracy niezatartą

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Woj. Stronnictwa Pracy w Poznaniu

Pogrzeb śp Zmarłego odbędzie? się w niedzielę, 19 bm, o godz. 14 z ka­
plicy w Antoninku pod Poznaniem na miejscowy cmentarz.

-jr/j

Dnia 15 bm. po długich, ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, przeżywszy lat 76, śp.

Franciszek Mańkowski
honorowy prezes Stronnictwa Pracy, 

poseł na Sejm Ustawodawczy
W Zmarłym traci Stronnictwo Pracy jednego z najzasłużeńszych swoich 

przywódców — człowieka o szlachetnym sercu i podziwu godnej prostocie ducha, 
którego całe życie było jedną wielką służbą dla Narodu i Sprawy Robotniczej.

Imię śp. Franciszka Mańkowskiego zapisane zostało w dziejach naszego 
ruchu niezatartymi głoskami.

Zawsze czcić będziemy Jego pamięć I

Pomorski Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Pracy 
w Bydgoszczy

PARYŻ (obsł. wł.). W Chatillon 
pod Paryżem uruchomiono wczoraj 
pierwszy we Francji stos atomowy 
dla oelów eksperymentalnych.

PARYŻ. Rada Bezpieczeństwa roz­
patrywała w ub. środę wniosek pań-

zajęła Pekin
------ ....... Iszyngtonu, że zastępca ministra spraw

i zagr., Lovett oświadczył, iż „wizyta 
i pani Czang=Kai»Szek w Waszyngtonie 
I w niczym nie zmieniła polityki Sta9 
i nów Zjednoczonych wobec Chin". 
' Fiasko misji pani Czang’Kai’Saek nie 

Pekinu. To samo źródło donosi z Wa« ulega więc wątpliwości.

NANKIN (obfił. wł.) W dniu wczo« 
rajszym opuściła stolicę Czang=Kai“ 
Szeka, Nankin amerykańska misja 
wojskowa w Chinach, udając się do 
Szanghaju. Źródła londyński* potw.er' 
dzają fakt upadku starej stolicy Chin,
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13545 w Lublinie.
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33361 46230 53201 65432

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
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4326* 57*46
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I36232 40993 
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235 S37 5060 730 6036 254 
657 9277 568 6*6 11563 680 
13153 398 14347 819 15374 
730 17629 18211 19770 90499 
364 406 877 22908 »245 550 
839 25569 
28396 
31264

24313
77621.

łonu na członka ONZ założył veto 
delegat radziecki.

FRANKFURT. Przybyta tu dele­
gacja z Hiszpanii frankistowskiej

stwa Izrael o przyjęcie w poczet 
członków ONZ. Delegat brytyjski 
Cadogan ząprotestowa.- przeciwko 
uwzględnieniu tego wniosku, twier­
dząc, że Izrael nie wypełnił niektó­
rych zobowi „zań, nałd onych pań- celem przeprowadzenie pertraktacji 
stwu Izrael przez Redę Bezpieczeń- o wymianę towarowy między Hi- 
stwa. Przeciwko kandydaturze Cej- szpenią a Bizonią.
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— Próżne nadzieje. Pocieszasz mnie nad własnym gro­

bem ... Wracajmy więc do Gdyni. Czy ten szofer jeszcze 
będzie czekał?

— Wątpię, ale nie mamy wyboru. Ostatecznie zatrzy­
mamy jakiś wóz na szosie. Czego się niepotrzebnie mart­
wisz. Za chwilę będzie tu nie jeden samochód.

Dlaczego?
— Przecież ten wybuch nie zostanie bez echa. Za chwilę 

będzie tu policja, straż pożarna ... Popatrz, popatrz nad­
jeżdża właśnie jakiś samochód.

— Holla, to przecież nasza taksówka. Hallo stać!
— Co, już pan chciał wracać do Gdyni?
— Przecież trzy godziny już dawno minęły.
— No to jedziemy. Wsiadaj Henryku. Czego się na­

myślasz?
Samochód ruszył. Henryk pogrążył się w smutnej za­

dumie. Krukowskiemu żal było przyjaciela. Jego tragedię 
odczuwał jak swoją własną.

Zaklął brzydko.
— Na środku szosy stoją. Pijani na pewno. — Szofer 

zatrzymał gwałtownie wóz.
_  Co się stało — wykrzyknął Krukowski,
W jasnym świetle reflektorów ujrzeli dużą, czarną limu­

zynę. Szofer pochylony nad otwartą maską motoru na­
prawiał defekt. Nieco dalej stała srebrzysta Hansa.

Leon otworzył raptownie drzwiczki taksówki.
— Henryk za mną. Odbezpiecz broń.
W tym samym momencie z czarnego Mercedesa wy- 

skoci; l mężczyzna, dzierżąc w prawej ręce broń.
— To Wolpekl — krzyknął Henryk.

Brzęk 
ciem-

Padł strzał. Jeden ... drugi. : :
Wolpek osunął się bezwładnie na asfalt szosy.
— Ostrożnie Henryku, nie podchodź.
Krukowski mierzył do uciekającego szofera. Strzały 

chybiły. Rozległy się strzały z przeciwnej strony, 
stłuczonego szkła i reflektory taksówki zgasły. W 
ności usłyszeli warkot oddalającej się Hansy.

— Uciekli dranie .,.
Ostrożnie zbliżali się do zepsutego Mercedesa, 

kowski dobył latarkę. W smudze światła dostrzegł na tyl­
nim siedzeniu wozu jakąś postać. Trzymając w dłoni od­
bezpieczony rewolwer otwierał wolno drzwi.

— Henryk! Henryki
Szafrański dobiegł do wozu. Odtrącił gwałtownie przy­

jaciela..
— Boże! To przecież Maria — krzyknął. — Czyżby 

nie żyła?
Wtem w świetle latarki na wpół leżąca kobieta otwo­

rzyła wolno oczy.
— Żyje, żyje — zawołał radośnie Henryk ...
— Henryku, to ty?... Czy jestem już rzeczywiście 

wolna? ...
Henryk w milczeniu ściskał curczowo dłoń Marii.
— A gdzie tamci?
— Kto? — wtrącił Krukowski.
— Wolpek, Emilia i ten student
— Uciekli — machnął ręką Krukowski.
Maria spojrzała z oddaniem w oczy Henryka ...

Sanitariusze nieśli ostrożnie nosze. Marek Wilecki zbro­
czony krwią leżał nieprzytomny. Przed wejściem do sali 
operacyjnej stali Leon i Henryk z narzeczoną.

— Panie doktorze — zwróciła się Maria — czy jest 
jakaś nadzieja na utrzymanie go przy życiu?

— Ależ oczywiście. Nie ma najmniejszych wątpliwości. 
Odniesione rany są tylko powierzchowne. Za kilka dni 
opuści już szpital...

— A kiedy będzie można z nim rozmawiać? — spytał 
Krukowski.

— Dopiero jutro moi państwo Dziś już za późno. Musi 
wypocząć.

Marek uśmiechnął się spod bandaży. Na stoliku obok 
stał wielki kosz herbacianych róż.

— Tak drodze przyjaciele. W ostatniej chwili udało mi 
się uciec z willi. Dosłownie w ostatniej chwili, gdyż nie 
zdążyłem odbiec dalej, jak pięćdziesiąt metrów, a willa 
poszła w powietrze grzebiąc w swych gruzach przeklę­
tego karła.

— Tó Sell zginął? — zapytała Maria.
— Tak. Zginął brat mordercy mojej żony.
— Co? Więc któż zabił waszą żonę?
—Jej najlepsza przyjaciółka — Sylwia Larsen.
— To ta sama, co była u Greula?
— Tak, to ona. Głupi Sell poszczycił się swoją siostrą 

i wszystko mi powiedział jeszcze w ostatnim dniu, myśląc, 
że mi zaimponuje. Zresztą śledztwo wykazało ślady szmin­
ki na obydwu kieliszkach pozostawionych po winie w 
naszym saloniku.

— Cóż więc było powodem morderstwa?
— Żona moja wiedziała zbyt dużo. Sylwia po pijanemu 

zwierzała się jej z największych nawet tajemnic. Była prze­
cież szpiegiem. Poza 
■mężczyznę. Był nim 
Sylwii.

— No więc teraz 
lepsze życie .,,

tym obie kobiety kochały jednego 
jakiś konsul niemiecki, kochanek

możemy wszyscy rozpocząć nowe,

Dwa dni później jak grom spadła wieść nieoczekiwana: 
armia hitlerowska wtargnęła na teren Rzeczypospolitej.

Koniec.
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KOLEJARZ I PASAŻER
Kolejnictwo polskie w walce ie swoimi niedomaganiami — 

Nie zawsze winien jest kolejarz! — Często źle spisuje się pasażer

Triumf polskiego górnika
Przemysł węglowy wykonał plan roczny

Bydgoszcz, w grudniu
Wielokrotnie na gamach „IKP“ pi­

saliśmy o sukcesach odnoszonych 
przez nasze kolejnictwo. Wielokrot­
nie z uznaniem podkreślaliśmy wy­
tężoną, ofiarną pracę kolejarza pol­
skiego, dzięki której kolejnictwo na­
sze cieszy się znowu opinią jednego 
z najsprawniej działających resor­
tów naszej gospodarki narodowej.

Nie znaczy to bynajmniej, aby w 
kolejnictwie polskim nie było uste­
rek, uchybień, nie było niedocif»g- 
nięć, nie było żadnych niewłaści­
wości. Zdajemy sobie dobrze z tego 
eprawę, że i w przyszłości tak ol­
brzymi, szeroko w całym kraju roz­
gałęziony i niesłychanie skompliko­
wany aparat gospodarczy i admini­
stracyjny nie będzie wolny od rod­
nych niedomagań. Nie to jest atoli 
wai?he. ale waiżne jest ustosunkowa­
nie się władz kolejowych do tego 
zagadnienia, ważne ich podejście do 
ujawnionych uchybień, do zażaleń 
wnoszonych zwłaszcza przez zainte- 
teresowanych pasażerów i klientów 
PKP.

I tu podkreślić mherny z całym 
obiektywizmem, że zarówno Dyrek­
cje Okręgowe PKP jak i Min. Ko­
munikacji, w dążeniu do udoskona­
lenia wszystkich odcinków sużby 
kolejowej, wkładają naprawdę wie­
le wysiłku w zbadanie każdej do- 
szłej do ich wiadomości sprawy. 
Mamy tego wielokrotne dowody. 
Kardy list czytelnika w sprawach 
kolejowych jak i ka’da nasza uwa­
ga na temat kolejnictwa polskiego 
znajduje natychmiastowy należyty 
oddźwięk.

Jak starannie i z całą sumiennoś­
cią traktowane są krytyczne głosy 
zamieszczane w prasie, tego dowo­
dem jest m. in. obszerne pismo 
otrzymane przez naszą redakcję z 
Gabinetu Ministra Komunikacji w 
zwi/zku z naszą notatką pt. „Spe­
cjalne transakcje kosztem wczaso­
wiczów", a dotyczącą stosunków na 
dworcu kolejowym w Zakopanem. 
Min. Komunikacji przeprowadziło w 
tej sprawie szczegółowe dochodze­
nie i ustaliło faktyczny stan rzeczy, 
pokrywający się na ogół z naszymi 
informacjami. Pewne odmienne po­
dejście do opisanych przez nas zajść 
zakopiańskich tłumaczyć nalef'.y z 
ludzkich ' względów zrozumiałym 
usprawiedliwianiem się przez zain­
teresowanych bezpośrednio urzędni­
ków kolejowych w Zakopanem wo­
bec swoich władz przełożonych. Jest 
to w caiej tej sprawie bez większe­
go znaczenia. Ważniejsza bowiem 
jest wykazana szczera wola wszyst­
kich wy’szych czynników kolejo­
wych podjęcia bezwzględnej walki 
ze złem, z niedociągnięciami, a 
zwłaszcza z niesumiennością ludz­
ką, i brakiem obowiązkowości ze 
strony na szczęście nielicznych pra­
cowników kolejowych.

Wyratżając swoje zadowolenie z ta­
kiego rzetelnego stosunku władz ko­
lejowych z Min. Komunikacji na 
czele do wykazywanych przez prasę 
usterek w dziedzinie kolejnictwa, 
pragniemy ze swej strony podkreś­
lić, Że kierujemy się w każdym po­
szczególnym wypadku wyłącznie 
chęcią dostarczania odpowiedzial­
nym władzom kolejowym argumen­
tów, które by dopomogły do możli­
wie ca kowitego usprawnienia na­
szego aparatu kolejowego, Wysoko 
ceniąc pracę i wysiłek kolejarze pol­
skiego, pragniemy wyłącznie ich 
dobra jako całości. Że intencje na­
sze oraz pozytywny nasz stosunek 
do kolejnictwa i kolejarza polskie­
go jako całości są, właściwie ocenia­
ne przez władze kolejowe, tego do­
wodzą szczególnie wymownie 
wspomniane pisma, otrzymane przez 
naszą redakcję na temat rdżhych po­
ruszonych na łamach „IKP“ spraw 
dot. kolejnictwa.

Życząc kolejnictwu polskiemu 
podżwignięcia się na jeszcze wyższy 
poziom i dalszych laurów, nie mo­
żemy oszczędzili kilku przykrych

uwag pasażerom. Wysuwając naj- 
rtniejsze pretensje, podkreślając 
swoje prawa, powinni oni pamiętać 
również o swoich obowiązkach. Brak 
zdyscyplinowania społecznego, jed­
na z największych wad polskiego 
charakteru narodowego, oraz upor­
czywe pomijanie przepisów kolejo­
wych są, u nas zjawiskiem, z który­
mi władze kolejowe również toczyć 
muszą ciężką, walkę, jak dotąd nie­
stety daremną. Niekiedy pasażero­
wi zdaje się, że po uiszczeniu opłaty

Wielki skandal gospodarczy 
w „rodzinie morshallowskiej”
Anglicy kupowali aluminium za fundusze 
marshaiiowskie i sprzedawali... Ameryce

WASZYNGTON (obsł. wł.) Szeroki 
rozgłos zyskuje niezwykła manipula’ 
cja, jakiej, się dopuszczają W. Bryta* 
nia, Belgia i Holandia w ramach 
umów marshallowskich zawartych ze 
Stanami Zjednoczonymi. Według ofi’ 
cjalnego oświadczenia zastępcy admi’ 
rńetratora planu Marshalla, Bruce'a,

Mowy prezydent

BERN (PAP) Parlament szwajcarski 
wybrał Ernsta Nobsa, dotychczasowe’ 
go ministra skarbu — prezydentem 
Szwajcarii na rok 1940. Ernst Nobs 
należy do partii socjalistycznej. Do* 
tyohczasowy min. spraw zagranica* 
nych Max Petitpierre wybrany został 
wiceprezydentem.

Podstawy ideologiczne
i zadania PLPR

(Dokończenie ze strony 1) 
tendencji i nastrojów nacjonalistyca- 
nych, jako szczególnej formy, przy 
pomocy której wróg klasowy będzie 
usiłował powstrzymać nasze budow­
nictwo socjalistyczne. Nacjonalizm 
jest przeciwieństwem rzeczywistego 
i głębokiego patriotyzmu. Patrio­
tyzm jest tylko wówczas szczery 
i prawdziwy, kiedy jest intemacjo- 
nalistyczny. Nie można kochać szcze­
rze i gorąco Ojczyzny, gdy się nie 
walczy o wolność i postęp ogólno­
ludzki.

Osiągnięcia
Polski Ludowej

Projekt wytycznych deklaracji 
ideowych PZPR stwierdza, że pań­
stwo demokracji ludowej w krótkim 
okresie swego istnienia zdołało 
osiągnąć: 1) trwałe zabezpieczenie 
niepodległości granic Rzeczpospoli­
tej; 2) szybką odbudową kraju po 
zniszczeniach wojennych i szybkie 
uprzemysłowienie kraju, wzrost 
uspołecznionego potencjału gospo­
darczego; 3) odzyskanie i zagospo­
darowanie Ziem Zachodnich; 4) lik­
widację bezrobocia, stałą poprawę 
sytuacji materialnej robotnika, sze­
rokie możliwości awansu społeczne­
go, rosnący udział mas pracujących 
w rządzeniu państwem; 5) poważne 
złagodzenie głodu ziemi mas chłop­
skich i poprawę ich bytu; 6) rozwój 
szkolnictwa wszystkich szczebli, udo­
stępnienie szerokim masom oświaty 
i kultury; 7) poprawę położenia ko­
biet pracujących; 8) szerokie możli­
wości pracy i kształcenia się dla 
młodzieży robotniczej i chłopskiej.

W oparciu o te osiągnięcie Zjed­
noczona Partia stawia przed sobą 
wielkie historyczne zadanie: rozbu­
dowę fundamentów ustroju socjali­
stycznego w Polsce.

za przejazd wodno mu lekceważyć 
wszystko i wszystkich. Obok krzyw­
dzenia pasażerów przez urzędnik w 
kolejowych, zachodzą, istotnie czę­
sta wypadki karygodnego krzywdze­
nia kolejarzy przez pasażerów.

2hdajeie od kolejarza sumienne­
go wywiązywania się ze swoich obo­
wiązków 
domagali 
także od 
tera.

wobec pasażerów, musimy 
się tej samej uczciwości 
drugiej strony, tj. od pasa-

kraje te skupywały za fundusze uzy 
skane w ramach planu Marshalla alu« 
minium i złom ołowiany i eprzedawa* 
ły te artykuły firmom amerykańskim. 
Administracja planu Marshalla prze’ 
prowadza w tej sprawie szczegółowe 
śledztwo, a nie bacząc na jej wyniki, 
przydziały dla wspomnianych krajów 
z tytułu planu Marshalla zostały w 
odpowiednim stosunku obćśęte, jak 
oświadczył Bruce. Rzecznik rządu bry' 
tyjskiego, w zamiarze zbagatelizowa’ 
nia tych zarzutów, oświadczył, że W. 
Brytania sprzedała Ameryce „tylko 
1.000 ton złomu ołowianego", który 
został zakupiony z funduszów marshal 
lowskich. Poza tym wyraża rzecznik 
rządu brytyjskiego przypuszczenie, 
że transporty z innych krajów, któ’ 
ze szły tranzytem przez W. Brytanią, 
zostały określone rdewłeściwie jako 
brytyjskie.

Ogromne możliwości Polski Ludo­
wej ąą za otżone w procesie rozwo­
jowym Rad Narodowych, w rozsze­
rzaniu zakresu działania związków 
zawodowych, w rozwoju form kon­
troli społecznej oraz udziale czyn­
nika społecznego w państwowych or­
ganach kontroli produkcji, wymiarze 
sprawiedliwości itp.

Zadania
wykonania swego zadaniaDla

partie musi usunąć i pokonać sze­
reg trudności, które pozostawił po 
sobie ustrój kapitalistyczny, a mia­
nowicie: 1) istnienie klas wyzysku­
jących i ich wrogą działalność;
2) zacofanie gospodarcze kraju; 
3) wynikającą z tego zacofania niską 
wydajność pracy i jako jej rezultat 
wciąż jeszcze niezadawalający po­
ziom życiowy mas ludowych; 4) za­
cofanie kulturalne znacznej części 
mas ludowych; 5) istnienie w na­
szym aparacie państwowym elemen­
tów biurokratyzmu; 6) wciąż jesz­
cze zły stan zdrowotny ludności 
kraju.

Zagadnienie wsi
Mówca przytacza wytyczne dekla­

racji ideowej, która stwierdza, że w 
warunkach demokracji ludowej trwa 
i zaostrza się na wsi walka między 
kapitalistami wiejskimi, a chłopami 
mało- i średniozamożnymi. Demo­
kracje ludowa musi złamać ten wy­
zysk, mobilizując chłopów biednych 
i średniorolnych do walki przeciwko 
wyzyskiwaczom, którą musi po­
przeć klasa robotnicza i państwo lu­
dowe przez postawienie do jej dys­
pozycji nowoczesnego sprzętu rolni­
czego, rozbudowę spółdzielczości 
chłopskiej i uwolnienie jej od wpły­
wu bogaczy wiejskich, dostarczenie

KATOWICE (PAP) W dniu 16 bm. 
Polski Przemysł Węglowy wykonał 
przedterminowo państwowy plan
produkcyjny na rok 1948, osiągając 
wydobycie 67.560 tys. ton węgla ka­
miennego, tj. o 10 milionów ton wię­
cej, niż przewidywał plan w roku 
ubiegłym.

De końca roku bied, kopalnie pol­
skie wydobęda 70 milionów ton wę­
gła kanrienego, przekraczając po raZ 

Nowy typ stosu atomowego
PARYŻ (PAP). W środę, 15 bm. 

o godzinie 12.12 słynny uczony fran­
cuski prof. Joliot-Curie puścił w 
ruch w forcie Chatillon pierwszy we 
Francji stos atomowy.

Prasa paryska zamieszcza powyż­
szą wiadomość na czołąwym miej­
scu, podkreślając, iż ąkuces ten o- 
siągnięto bez pomocy technicznej 
z zewnątrz. Prof. Curie wyzyskał

Drugi dzień obrad
Kongresu Z ednoczeniowego

WARSZAWA (PR). Wczoraj krót- Państw. Zakł. Przem. Bawełnianego 
ko po godz. 10 rozpoczął się w auli i nr 3 w Łodzi, przewodn. rady zakła- 
Politechniki drugi dzień obrad Kong dowej Lewandowski. Mówca schodzi 
nesu Zjednoczeniowego. Przewodnie- * 1 z trybuny wśtród hucznych oklas- 
two obejmuje w tym dniu Aleksan 
der Zawadzki, oddając głos dalszym 
delegatom z zagranicy.

Państwo 1 partia musi najwyższą 
troską i opieką otoczyć człowieka 
pracy. Trzeba, aby warunki bytu ro­
botników systematycznie polepszały 
się, aby wraz z wzrostem wydajności 
pracy wzrastały i płace i ogólne wa­
runki życia. Szybkiemu ich wzro­
stowi musi również towarzyszyć 
szybki wzrost poziomu kulturalnego
i wiedzy zawodowej robotników.

Upowszechnienie wiedzy i kultury 
to najważniejsze, najbardziej za­
szczytne zadanie partii.

Bolesław Bierut kończy swój refe­
rat słowami: „Budujemy Polskę, 
która będzie troskliwią matką dla 
wszystkich ludzi rzetelnej pracy! 
Budujemy Polskę, która nie będzie 
znała nędzy, ani krzywdy ludzkiej! 
Budujemy Polskę światłych, szla­
chetnych ludzi! Zewrzyjmy szeregi! 
Wzmóżmy wysiłek twórczej pracy! 
Niech żyje PZPR! Niech żyje Polska!"

Jako pierwszy zabiera glos, witany 
niemilknącą burzą oklasków, sekre­
tarz gen. brytyjskiej partii komuni­
stycznej — Harry Pollit.

Z kolei przemawiał członek biura 
politycznego KC bułgarskiej partii i 
komunistycznej, Poptomow, przeka- j - . _
zujRC pozdrowienia od bułgarskiego *°mUn±* ™
premiera Dymitrowa. | Roszący ° . ^obycm .Pekinu przez

Po przemówieniu przedstawiciela ,ch™^ ludowń-
bułgarskiej partii robotniczej, zabrał | wiedćtę sala obrad Kongresu 
głos w imieniu delegacji załogi । wybucha żywiołowym,, owacjami na 

czeJć chińskiej armii ludowej. Na 
wniosek Prezydium — Kongres prze­
syła gorajce, braterskie pozdrowienie 
komunistycznej partii Chin oraz 
zwycięskiej chińskiej armii ludo­
wej.

Następnie w związku z 30 rocz­
nicą poł .czenia SDKPiL z PPS-lewi- 
oą — Kongres wyłonił delegacje na 
uroczystość wmurowania tablicy pa- 
miątkowej w mury domu przy uL 
Zielnej 25, w którym odbyły się ob­
rady po łączeniowe i utworzona zo­
stała Komunistyczna Partia Polsku 

Delegacji kongresowej przewodni* 
czy Fr. Fiedler — b. członek zarzrdu 
głwnego SDKPiL i KPP.

Po przerwie, ob. Cyrankiewicz 
kontynuuje swoje przemówienie.

W toku dalszych obrad Kongres 
ustalił następuj ący skład komisji re­
dakcyjnej deklaracji ideowej: ob. ob. 
Bolesław Bierut. Cyrankiewicz, Ber­
man, Zawadzki, Jólżwiak, Rapacki, 
Modzelewski, Fiedler, Matuszewski, 
Albrecht, Jędrychowski, Kasrnan, 
Lange, Werfel, Dąbrowski, Wier- 
b owski Kozłowska, Arski, Ma twin, 
Daniszewski, Rybicki, Finkelstein, 
Blinowski, Dietrich i Topdcht.

Po przerwie obiadowej przewodni­
czący ob. Świątkowski udzielą gło­
su dalszym delegatom, m. in. dele­
gatowi rumuńskiej partii robotni­
czej, albańskiej partii komunistycz­
nej, niemieckiej SED, którzy Wita­
ją Kongres.

gmach 
Mairsterstwa P. i H. 
oddany do użytku

WARSZAWA (PAP), 
drugiego dnia obrad Kongresu Zjed­
noczeniowego, prezydent Bierut do­
konał aktu otwarcia i oddania do 
użytku centralnego gmachu Min. 
Przemysłu i Handlu przy pl. Trzech 
Krzyży w Warszawie. Gmach ten 
jest największym nowowybudowa- 
nym budynkiem w Polsce, którego 
ogólna kubatura wynosi ok. 120 tys. 
m sześć, a ilość pokoi biurowych 500.

Poeziąiwszy od dnia 17 bm. do no­
wego gmachu zaczną przeprowadzać 
się agendy Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. —

kredytów, oczyszczenie administracji 
państwowej i samorządowej na tere­
nie wsi od bogaczy wiejskich i prze­
rzucenie głównego cięfaru podatko­
wego na bogaczy wiejskich. Trwałe 
jednak zapewnienie dobrobytu chło­
pów pracujących, wydatne podnie­
sienie produkcji rolnej, możliwe jest 
tylko przez zespołową gospodarkę 
na wsi, prowadzoną w formie spół­
dzielczości produkcyjnej. Konkretne 
formy tej spółdzielczości wytworzą 
i określą sami chłopi polscy, w opar­
ciu o państwo ludowe i sojusz z kla­
są robotniczą, przekonując się w 
praktyce o wyższości zespołowego 
gospodarowania w rolnictwie. Wszel­
kie pogłoski o środkach nacisku czy 
przymusie są zwykłym oszustwem ze 
strony wrogów ludu pracującego.

Troska
o człowieka prac\

pierwszy przedwojenny poziom pro­
dukcji wszystkich kopalń, wchodzą­
cych obecnie w skład Polskiego Prze
mysłu węglowego.

Wykonany w dniu 16 grudnia rb. 
plan produkcji przemysłu węglowe­
go zamyka się cyfrą 1.740 milionów zł 
przedwojennych. Jest to kwota zbli­
żona do sumy całkowitego budżetu 
Polski przedwojenej.

dla puszczenia w ruch stosu atomo­
wego tlenek uranu, a nie uran w 
formie metalu.

Paryskie wydanie „New York He­
rald Tribune" podkreśla, ie sukces 
uczonego francuskiego przekreśla — 
już oficjalnie — monopol Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie energii 
atomowej.

ków. ‘
Przemawia z kolei Ob. Lesiak w 

imieniu chłopów, przodowników 
pracy z woj. wrocławskiego, rze­
szowskiego i warszawskiego.

Z kolei przewodniczący udziela 
głosu ob Cyrankiewiczowi.

W czasie krótkiej przerwy w prze­
mówieniu — przewodniczący obrad, 

| Zawadzki poda do wiadomości de-

W przerwie
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Gen Stalina nr 2 (Pod 

Arkadami), tel 24-29.

Dziś
Barbara Hesse-Bukowska 
w koncercie 
s|młon;c/ntm

Dziś, 17 bm. o godz. 20 odbędzie się 
w Pom. Domu Sztuki wielki koncert 
muzyki polskiej. Solistką będzie naj­
młodsza laureatka tegorocznego kon­
kursu chopinowskiego BARBARA 
HESSE - BUKOWSKA z Warszawy. 
Dyryguje Arnold Rezler.

Przykład 
godny naśladowania

Hufiec I S. P. przy II Państw. L' e’ 
um i Gimnazjum Żeńskim w Bvd’ 
goszczy — wykazując zrozumieńdo 
niosłości Akcji Pomocy Zimowej — 
złożył dobrowolnie na ten cel za mies 
siąc grudzień 2557 zł.

Junaczki Hufca apelują do pozosta= 
łych Hufców S. P. na terenie Bydgo’ 
szczy o kontynuowanie łańcucha 
ofiar.

dniowy
zjazd nauczycielek

BYDGOSZCZ (ef) Wczoraj rozpo­
czął się w gmachu Glmn. Krawieckie­
go i Liceum Odzieżowego okręgowy 
zjazd nauczycielek zawodu przemysłu 
odzieżowego, z udziałem przeszło 30 
uczestniczek. W obradach wzięli rów­
nież udział przedstawiciele Kurato. 
rium Okr. Szkolnego Pomorskiego 
pp.: nacz. Kozaneaki i wizytator taż. 
I. Laskowska.

Zjazd zagaiła wiz. p. inż. Laskow­
ska. Zjazd trwać będzie trzy dni. 
Szczegółowe sprawozdanie z prze­
biegu obrad z przyczyn technicznych 
podamy w jednym z następnych nu­
merów naszego pisma.

ORCAWIZACJl" BYDGOSKICH
* Zw. Zaw. Pracown. Pocztowo- 

Telegr.. Zebranie miesięczne Koła 
Miejscowego w sobotę 18 bm. o go­
dzinie’ 19 w świetlicy Urzędu 
Pocztowego 1.

♦ Zw. Zaw. Pracowników Przem. 
Poligraficznego. Zebranie sprawo­
zdawcze Okręgu Bydgoskiego w so­
botę 18 bm. o godz. 18 w sali „Do­
mu Drukarza" przy ul. Dolina 3. 
Z uwagi na doniosłość obrad — 
przybycie obowiązkowe.

lCAŁEGO POMORZA
IPQKB0TGE

WE WŁOCŁAWKU odbyła się kon­
ferencja Pow. Kom. Osadniczego, po­
święcona zapoznaniu sie z korzystny­
mi warunkami osadnictwa na Mazu­
rach. Każdy osadnik z chwilą zgłoszę 
nia się na wyjazd-i osadnictwo, otrzy 
ma bezzwrotną zapomogę komsump- 
cyjną w wysokości 10 tys. zł i będzie 
mógł korzystać z 80.000 zł kredytu na 
zakup inwentarza. Ponadto przewi­
dziane są, o ile zajdzie potrzeba, kre­
dyty na zasiewy i zabudowania go­
spodarcze.

W INOWROCŁAWIU kilku człon­
ków Cechu Kołodziejów obchodziło 
jubileusz 251ecia pracy. Dyptamy 
otrzymali pp.: radca L. Urbański i J- 
Lubartowski (In.), W. Skupień i Splet- 
teser (Kruszwica) oraz A. Klonowski 
z Węgierek.

W WIERZBICZANACH (pow. ino­
wrocławski) od iskier z niezabezpie­
czonego sitem komina maszyny paro 
wej, zapalił się kilkupiętrowy spich­
lerz z tegorocznym zbiorem. Przez 
10 godzin kilka straży pożarnych wal­
czyło z ogniem, podsycanym szalejącą 
wichurą. Straty spowodowane pota­
sem wynoszą ponad 9 milionów zł.

„Czyn Kongresowy** 
jeclnoczy całe społeczeństwo 

w zgodnym wysiłku
BYDGOSZCZ (sz). Przeglądając 

napływające wciąż jeszcze meldun­
ki o zobowiązaniach i wykonanych 
już zadaniach w ramach „Czynu 
Kongresowego**, śmiało powiedzieć 
można, źe na apel górników z Zabrza 
odpowiedziały wszystkie warstwy 
społeczeństwa.

NOWE LECZNICE
WETERYNARYJNE

I tak weterynaria pomorska po­
stanowiła uczcić Kongres Zjednocze­
niowy czynem zbiorowym przez za-

Bezpłatne 
poranki filmowe 
dla sportowców

BYDGOSZCZ (a) W kolach spor­
towych Pomorza z wielkim zadowo­
leniem powitano wiadomość o zapo­
wiedzianym wyświetlaniu w każdą 
niedzielę — filmów sportowych we 
wszystkich miastach Pomorza.

Inicjatywę tę podjął Woj. Urząd 
Kultury Fizycznej w Bydgoszczy. 
Inauguracja poranków sportowych 
nastąpi w najbliższą niedzielę, 19 bm. 
° godz. 11.30 w sali kfna „Polonia** 
Na poranki te młodzież otrzymywać
będzie bezpłatne bilety, które roz­
prowadzi się wśród członków ZMP, 
org. „Służba Polsce", Harcerstwa I 
wszystkich klubów sportowych.

Przedstawiciele wymienionych or 
ganizacji i klubów sportowych winni 
zgłosić się po bezpłatne bilety naj­
później w sobotę do godz. 12 do Woj.. 
Urzędu K. F. w Bydgoszczy, ul. Li­
belta 8, tel. 30-23.

* W związku z otwarciem przed­
szkola przy ul. Paderewskiego 2 
przyjmuje Zarząd Miejski — Wydz. 
Szkolny zapasy dzieci W wieku od 
2 do 7 lat w biurze przy ul. Jana 
Kazimierza 5, pok. 4 w czasie od 17 
do 21 bm. w godzinach od 9 do Ł2.

Pamiętajmy o sierotach!

Na zdjęcia: Czworo rodzeństwa 
Chłopków, pełne sieroty przebywa­

jące w Miejskim Domu Dziecka 
w Bydgoszczy.

(dr) Po raz czwarty od zakończe­
nia najstraszniejszej w skutkach woj­
ny, zwraca się Komitet Uczczenia 
Ofiar Zbrodni Hitlerowskich do spo­
łeczeństwa z prośbą o pamięć o tych, 
których wojna najgorzej <’ " ' 
zabierając Tm jedynych żywicieli. Za- < wstępnym ostatniej środy literackiej 
ciągnęliśmy wobec nich dług. Przez 1 — jako działacz kulturalny i pisarz 
ich cierpienia bowiem i śmierć cie­
szymy się dzisiaj wolnością, cieszy­
my się, iż możemy urządzać życie 
według własnych praw na naszej zie­
mi. Ale żyją między nami wdowy f 
sieroty po'tych bohaterach i im win­
niśmy spłacić największy z długów, 
bo dług wdzięczności. Nadchodzi Bo­

że Narodzenie. Niech razem z nami . ...____ __ ,__
radują się sieroty ofiar wojennych! jeszcze wiele interesujących sposłrze’; duszy całego narodu, lecz jednej gru’

żeń. Osiągnął to zaś nie przez i dkry’ ; py społecznej, tej zdeklasowanej li’ 
cie jakichś nowych faktów literac’ \ tewskiej drobnej szlachty i awansu’ 
kich, ale przez celowe zestawienie, ! jących jednostek z ludu, która dala 
oświetlenie i uwydatnienie rzeczy I podstawę naszemu trzeciemu stanowi; 
znanych — na podstawie przyjętej ! ona to dała Mickiewiczowi powodze’

Składamy na ich rzecz ofiary na 
na konto 515 w KKO w Bydgoszczy. 

WE WŁOCŁAWKU odbyt się I zjazd
rzemieśtaików z powiatów wlocław- Przez siebie socjologicznej metody ba’ j nie za otrzymaną odeń pożyczkę du’ 
skiego i aleksandrowskiego zorgani- d?ń naukowych. A więc usłyszeliśmy J chową. Nawet atak klasyków war 

’ “ że Mickiewicz treści społeczno’lite= szewskich na Mickiewicza ma, we-’
zowany przez on • S’- e ®ra rackiej swych dzieł nie „objawia!’ dług Kubackiego, charakter wybitnie
ty wygłosili: poseł Wilandj i sekr. ałlj „wynajdywał", (jak to dotąd społeczny arystokratycznych klasy’ 
woje w. SP mgr, Chełmikowski, | twierdzono), lecz czerpał ją ze swego ków na „dsńfcieg®" p®owinojue»a i

i kladanie szeregu nowych lecznic. Le- 
karz-weterynarz ta dziś prawdziwy

I przyjaciel rolnika, dzielący z nim 
i wspólną troskę o zdrowie i wtrzy- 
i manie na poziomie hodowli zwierząt 
: w kraju. St aid też lecznice państwo­
we stanę się ośrodkami ratunkowy­
mi i poradniami przede wszystkim 
-dla gospodarstw mało- i średniorol­
nych, a lekarz dotrze wszędzie i na 
czas tam, gdzie tego zajdzie potrze­
ba. Naczelnym zadaniem staje się 
zmotoryzowanie lecznic przez danie 
lekarzom środka lokomocji w po­
staci samochodu lub motocykla. W 
związku z tym na terenie woj. po­
morskiego przydzielono ostatnio 
lecznicom 11 motocykli, co jest już 
dużym krokiem naprzód.

TELEGRAM POCZTOWCÓW

Pracownicy pocztowi z terenu 
miasta Bydgoszczy zgłosili z racji 

' Kongresu Zjednoczeniowego przed- 
terminowe wykonanie planu robót 
przyrzeczonych w ramach „Czynu 
Kongresowego1". W związku z tym

AkaJemie i okazji Kongresu Zjedn.

Premie dla najlepszych pracowników
(sz). Wiśirtód akademii odbywających 

się bez przerwy w zakładach pracy 
dla uczelnia Kongresu Zjednoczenio­
wego, na podkreślenie zasługuje aka­
demia która odbyła sic w Państw. 
Banku Rotaym z udziałem pracowni- 
kiów tegoż Banku i KKO pow. bydgo­
skiego z p. dyr Jankowskim na czele. 
Po zagajeniu uroczystości przez’ p. 
Grygołowicza — przewodniczącego 
rady zakładowej, referaty wygłosili 
pp. Modrakowski i Stankiewicz., Na 
częlśić artystyczna złożyły się dekla­
macje pp. Dudkiewiczówny, ■ Grodz­
kiej i Wożniaka.

Akademia urządzona w świetlicy 
Fabryki Traków i Maszyn do Obróbki 
Drzewa przy ul. Nakielskiej zgroma-

Środa literacka

\ Nowe spojrzenie na Mickiewicza
\\ (Wykład prof. Kubackiego)

stosujący w swych badaniach me’ 
todę naukowego dialektyzmu po= 
twierdził ten sąd swoim wykładem 
o „Spoleczno’literackim znaczeniu de’ 
biutu Mickiewicza". Ale prócz tego 
udowodnił także, że wybierając na’I sztą i przez dotychczasowych bada’ 
wet tak już, zdawałoby się, spopula’ czy) ścisłą zależność między zjawi’ 
ryzowany temat, jak Mickiewicz i je’‘ skami społecznymi a artystycznymi, 
go „Ballady i romanse", można zrobić ; nie widzi w Mickiewiczu wyraziciela

parweniusza, piszącego nie dla ,,sa’ 
tonów", lecz dla pospólstwa.

Trudno jest w krótkiej recenzji 
poddać gruntownej analizie bogaty w 
myśli i nowatorski wykład Kubac’ 
kiego, będący jedną z pierwszych u 

n t „ , , . , , k , nas Ptób socjologicznego ujmowania. I, . A ,’v scharakteryzoyany|srodowl6ka społecznego., czy doktryn dawnych zjawisk ]łter^ch zastana!
dotknęła, przez A. Kowalkowskiego w słowie I estetycznych nowej jak i dawnej epo f 

. ki i jedynie nadawał jej własną for 
mułę słowną; to nawet doprowadziło 
prelegenta do próby zatarcia tych 
ostrych różnic między klasycyzmem 
a romantyzmem, jakie dotychczas 
nauka literatury wykazywała. A 
stwierdzając (nie kwestionowaną zre’

wysłali teł?, telegram sprawozdawczy 
do Prezydium Kongresu obradujące­
go w politechnice warszawskiej.

JUNACZKI SP
POMAGAJĄ W PRZEDSZKOLU
I Hufiec Żeński SP zgłosił się 

w ramach „Czynu Kongresowego 
ochotniczo do pracy w przedszkolu 
dla dzieci matek pracują,cych przy 
ul. Grodzkiej oraz w świetlicy przy 
ul. Wyczółkowskiego 6 — zobowiązu­
jąc sie do współpracy oświatowej. 
Niezależnie od tego junaczki I Huf­
ca Żeńskiego SP przy II Państw. Li­
ceum dały specjalne przedstawienie 
dla m odzief y szkolnej i dzieci z 
przedszkoli.

Pracownicy Odz. Centrali Zbytu 
Produktów Przem. Węglowego po­
stanowili w ramach „Czynu Kongre­
sowego' przepracować, pewną ilbśC 
godzin nadliczbowych. W związku 
z tym składnice Centrali otwarte 
będą dla świata pracy również w 
niedzielę 19 bm. od godz. 8 do 16.

i dziła około 400 pracowników. Poza 
okolicznościowym referatem wygło­
szonym przez p. red. Nowickiego, na 
program złożyło się przemówienie ju­
naczki SP H. Cyganek oraz deklama­
cje. Jednym z głównych punktów 
było wręczenie przez p. dyr. Snar- 
s kiego odznaczeń 30 najlepszym pra­
cownikom fabryki.

i Po częńci oficjalnej odbyty sie wy- 
j stępy artystyczne V hufca „Służby 
i Potace” przy Liceum Pedagogicznym 
; Akademie z dużla staranności? przy­
gotował kierownik stołówki p. T. 
Zajdler.

W szkole podstawowej nr 22 na 
Jachcicach do zebranych dzieci prze­
mówił kierownik szkoły, po czyim uro- 
czystość uświetniły deklamacje, śpiew 
i inscenizacje. Szkoła u”- ta Dzień 
Zjednoczenia" zebraniem 3.365 zł na 
zradiofonizowanie gmachu posiana*
wiając prowadzić jeszcze dalszą zbiór­
kę pienięiżn? na ten cel w styczniu 
i w lutym 1949 r.

W Publ. Szkole Podstaw, nr 1 wrę­
czono w czasie akademii! kierowniko­
wi szkoły — samorzutnie przez mło­
dzież zebrane, kwotę 22.248 zł na za­
kup kstalżek do biblioteki szkolnej. 25 
ksiąfżek bibliotecznych wartości 10.000 
z> i 30.000 zł wyasygnowanych przaz 
Zarząd Koła Opieki nad Dziatwą na 
ten sam cel. Niezaleiżfflie od tego 
szkolna męska drużyna harcerska z 
własnej inicjatywy w ramach „Czynu 
Kongresowego" — zradiofonizowala 
wszystkie sale szkolne i dwie harców­
ki w nowym budynku szkolnym.

Czy znasz 
swoje 

mśasto?
IX.

Ostatnie zdjęcie konkursowe — 
ze względu na swój charakter — 
przyniosło przewal nie odpowiedzi 
sportowców. Przedstawiało bo­
wiem fragment bramy wejścio­
wej stadionu miejskiego przy ul. 
Sportowej.

W drodze losowania nagroda 
w postaci książki J. Kaden Ban- 
drowskiego pt. „Miasto mojej 
matki" przypadła p. Januszowi 
Umińskiemu, zam. przy u’. 20 Sty­
cznia 24-5.

Przy tej okazji dziękujemy 
Krysi Noworackiej za miły list 
i pozdrowienia przesłane dla pra­
cowników redakcji.

Z kolei reprodukujemy leszcze 
jedno wejście. Z uwagi na to, że 
podobnych wejść mamy w Byd­
goszczy dość dużo, orosimy się 
dobrze zastanowić, aby rozwią­
zanie było trafne.

Odpowiedzi nadsyłać należy do 
Redakcji — dział kroniki lokal­
nej do dnia 21 bm. włącznie.

Następne zdjęcie konkursowe 
za tydzień.

Ofiary na budowę
pomnika Wdzięczności

Zw. Zaw. Prac. Samorz. Teryt. i 
Użyt. Publ. ofiarował 5,000 zł i wzy- 

, wa Zw. Zaw. Prac. Słu;iby Zdrowia.
Firma „Distribuitia" wpłaciła zł 

1.000 i wzywa firmę Machalińiski. i 
Graczyk, Al. 1 Maja 21.

Firma „Foto" — Wiszniewtski, 
wpłaciła 1.000 zł.

Dyr. handl. PCH O/Roki. B. We- 
I sołowski wpłacił zł 1,000 i wzywa 
i M. Jeleńskiego, dyr. Centr. Tekstyl­
nej, W. Szmidta, dyr. Centr. Handlo­
wej oraz dyr. J. Stolarczyka, delega­
ta Żarz du PCH do kontynuowania 
łańcucha * ar.

wiało jednak, że uczony ten w swo­
jej ocenie krytycznej nie bierze pod 
uwagę wszystkich, jakże różnorod’ 
nych elementów, składających się na 
te zjawiska, że osądza według dzisiej’ 
szych, a nie współczesnych poecie 
kryteriów i że nie dość silnie uwydat­
nia indywidualny własny wkład 
twórczego ducha w dzieło sztuki.

Wykład sam odznaczał się tak śmia’ 
łą myślą jak i logiczną; przemyślaną 
konstrukcją, choć ze względu na dość 
liczne dygresje i uwagi uboczne mógł 
u mniej uważnego słuchacza wywołać 
może wrażenie wypowiedzi nie dość 
skoordynowanej. A gładko wypowie’ 
dziany, pięknym, potoczystym sło> 
wem, obiektywnym i spokojnym to= 
nem, otwierając szerokie perspektyw 
wy myślowe, był słuchany w skupie1 
mu i z dużym zainteresowaniem, na’ 
wet jeśli jego wywody nie ze wszyst 
kim trafiały do przekonania.

Mariai. Piątkiewicz.
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Kanarki śpiewają 
w Bydgosrcr^__

(fa). Z inicjatywy Tow. Hodbwli 
Kanark w „Canaria' odbył aię w 
lokalu p. Jenasa przy ul. Śniadec­
kich niecodzienny koncert kanar­
ków.

W śpiewie kanarków chowu włas­
nego pierwsze miejsce zdobyła ko­
lekcja p. Br. Daronia z Bydgoszczy, 
2. J. Paw owskiego ze Starogardu, 
3. Fr. Mindaka z Bydgoszczy i 4. A. 
Wołodkiewicza z Bydgoszczy. W 
śpiewie kanarkew chowu powszech­
nego kolejne miejsca zdobyły kolek­
cje pp.: l..Fr. Fryckowśkiego z Byd­
goszczy, 2. J. Pawłowskiego 
rogardu, 3. J Wiśniewskiego 
rogardu

Ekspertem konkursu był 
z Poznania, kt'ry wyraził hodowcom 
szczere uznanie, stwierdzaj:.^ że 
kanarki bydgoskie sa jednymi z naj­
lepszych. W konkursie udział wzię­
ło ogółem' 17 kolekcji kanarków. 
Ptaki nagrodzone wystawione są w 
sklepie p. Tobolewskiego przy ul. 
Wyzwolenia 9 —• gdzie mol na je też 
nabyć. Zakład otwarty jest również 
w niedzielę.

Sta-
Sta-

ze 
ze

SzajP

966

aresztowani po rozprawie sądowej
Na poczcie bez zmian

Swego czasu „Ilustr. Kurier Polski'* 1 
zamieścił w „Reflektorze" uwagi o 
beznadziejnym oczekiwaniu w kolej’ 
ce na oddanie paczki na poczc!e jeśli 
pechowy interesant trafi na moment 
nadawania paczek wysyłanych przez 
jakąś z firm bydgoskich. Niestety nic 
się pod tym względem nie zmieniło 
na lepsze.

5 KLUBÓW W ROZGRYWKACH 
O MISTRZOSTWO HOKEJOWE 

POMORSKIEJ A’KLASY
BYDGOSZCZ (tj) W rozgrywka. i 

hokejowych o mh" zostwo pornor* 
skiej A’klasy weźmie udział 5 klubów
i to: rezerwy ligowego „Pom 
rezerwy ligowej „Gwardii'1 
(Bydgoszcz), „Wisła” (Tczew) i AZS 
(TORUŃ).

Ostatnio udałam się z paczką do 
Urzędu Pocztowego 2 (przy dworcu) 
i zanim urzędnik odebrał ode mnie 
przesyłkę upłynęło 65 min.! (od godz 
16 do 17,05). Zaznaczam, że nie było 
tu winy urzędnika, który pracował 
sprawnie, odbierając około 50 paczek 
od pewnej firmy. Nie mógł też przer 
wać pracy, żeby załatwić mnie i kilku 
innych interesantów, nadających 
przesyłki .prywatnie". Ile jednak ner’ 
wów i zdrowia zjada takie czekanie, 
o tym chyba nie trzeba pisać. Czy nie 
można by dla firm wyznaczyć spe= 
•jalnych gadzin? Czy przysłowie 
„Czas — to pieniądz", szczególnie w 
Polsce, w okresie odbudowy gospo’ 
darczej ma być tylko czczym wyra’ 
zem? Co mają robić ludzie, którzy 
pracują w godzinach przedpołudnie’ 
wych, i tylko po południu mogą nada 
wać paczki na poczcie?

Jedna z Czytelniczek.

Cenniki do wglądu
Zarząd Miejski — Wydz. Apnow 

podaje do wiadomości, że od dnia 
11 bm. zostaną wyło'one do wglą>- 
du w tut. Wydziale (ul. Grodzka 25, 
pok. 22) codziennie od godz. 12—14 
na Okres 6 tygodni:

Cennik na drożdfe; cennik na olej 
rzepakowy, 
nę; wykaz 
puszczalne wysoko-ci zysku brutto 
w obrocie 1. 
spożywczymi 
wykaz A nr 4 a — ustalający do­
puszczalne wysokości zysku brutto 
przy sprzedamy teikstylrw, odzie y,, 
nr 7 — ustalający dopuszczalne wy- | 
sokości zysku brutto przy sprzeda­
ży rower<’w i części rowerowych: 
wykaz A nr 8 — ustalaj .cy d usz- 
ezałne wysokości zysku brutto przy 
sprzedaży środk w chemicznych; 
wykaz B nr 4 — ustalający <— 
puszczalne wysokości, zysku brutto 
przy sprzedaży tektsylićw, odzieży, 
galanterii i nici; wykaz B nr 7 — 
ustalaj cy dopuszczalne wysokości 
zysku brutto przy sprzeda y rowe­
rów i cz )ci rowerowych; wykaz B 
nr 9 — ustalaj cy dopuszczalne wy­
sokości zysiku brutto przy sprzeda­
ży artykuł w papierniczych; wykaz 
B nr 6 — ustalający dopuszczalne 
wysokości zysku brutto przy sprze- 
daży naczyń kuchennych, art. z bla­
dły, wyrób w nożowniczych itp.
Powy sz°' cenniki i wykazy sa wy- 

łofcone w gmachu Starostwa Powia­
towego, ul. Słowackiego 7, pok. 8.

rafinowany i margary- 
nr 4 — ustalaj cy do- 

handlowym artykułami 
pierwszej potrzeby;

Stadion hokejowy ZS „Gwardia

Ruchliwe kierownictwo RS „Gwardie" (Bydgoszcz) wykazuje dużo starań, aby wyposażyć swój kM> we 
wzorowe urządzenia i tereny sportowe. Na terenach „Gwardii" przy ul. Zamojskiego kończy się obecnie bu* 
dowę dużych trybun, które pomieszczą 6 tys. widzów, przy ezym miejsc siedzących będzie 1800 a stojących 
4200. Trybuny te, których fragmenty widzimy na zdjęciu, będą w zimie otaczały stadion hokejowy o przept* 
sowych do rozgrywek związkowych wymiarach 26 X 56 m, latem zaś kort centralny. Dwa inne korty tenisowe 
znajdą się poza trybunami. Nowy stadion „Gwardii" doskonale będzie się również nadawał do urządzenia 
letnich imprez bokserskich, gier sportowych itp. Trybuny posiadają specjalne miejsca dla przedstawicieli 
władz związkowych, prasy, graczy „parnych" przy hokeju, dla mierzących czas itp. Publiczność będzie miała 
dogodny wstęp na stadion z trzech stron: od ul. Paderewskiego, od ul. Zamojskiego i od uf. Niemcewicza. 
Otwarcie stadionu (o ile oczywiście warunki atmosferyczne na to pozwolą) projektuje się na drugie święto 
Bożego Narodzenia, w którym został by rozegrany mecz hokejowy między „Gwardią" a poznańskim AZS. 
Nie wątpimy, że dzięki dużej inicjatywie, jaką wykazuje „Gwardia" w życiu sportowym naszego miasta, bę* 
dziemy na tym hokej owo* tenisowym stadionie mieli możność ujrzenia niejednej ciekawej imprezy, tym bar* 
dziej, że Gwardia bierze udział w rozgrywkach o mistrz. Ligi hokejowej. Za wzbogacenie Bydgoszczy we wzo* 
rowe urządzenia sportowe, należą się „Gwardii" słowa uznania. (Foto IKP)

spotkali szofera M. Górskiego, który 
zaproszony przez Nowaka przedstawił 
się Nieruszewekiemu i przyłączył do 
towarzystwa.

W parku wypito „pod papierosa" 
przyniesioną ze sobą wódkę, po czym 
Nowak pod jakimś pretekstem oddalił 
się, a Nieruszewski w towarzystwie 

nie wypili jeszcze jedną karafką wód- j Górskiego udał się w kierunku mia- 
ki, „ćwiartkę" wzięli ze sobą i wyszli sta. W pewnym momencie Górski zla­
na ulicę, kierując się na propozycję pał Nieruszewskiego za palto i potrzą- 
Nowaka w stronę parku. Po drodze sając nim zażąda! wydania pieniędzy

BYDGOSZCZ (rp). W dniu 23 sierp­
nia br. do restauracji w Wyrzysku za­
szedł w towarzystwie znajomego niej. 
A. Nie -uszewski i spoiżył kolacj za­
krapiany obficie wódką. W pewnym 
momencie współbiesiadnik jego od­
szedł, a do stolika N. przysiadł robot­
nik z Wyrzyska, F. Nowaik. Wspól-

Teatr - przodownikom pracy
| Nastgpił moment wręczenia symbo­
licznych gratyfikacji następującym pra­
cownikom: M. Arndtowi, kier, pracow­
ni krawieckiej, M. Dołżyńskiej l-szej 
krawcowej, Fr Jeżewskiemu, elektro­
technikowi, W. Przybylskiemu, bryga­
dierowi, Fr. Michalskiemu, tapicerowi, 
P. Kuśnierzowi, stolarzowi, A. Droż- 
niewskiemu, stolarzowi, F. Mondrze- 
fewskremu, pomocnikowi malarskiemu 
i H. Mikołajczakowi, rekwizytorowi.

Po wręczeniu nagród rozpoczęło się 
przedstawienie teatralne. Dobrze się 
stało, że tea‘r wysławił z tej okazii 
właśnie „Rewizo a" Gogola Widow- 

i nia bawiła się doskonale, oklaskując 
gorąco wykonawców przy otwartej 
kurtynie.

Szczere oklaski niezmanierowanej 
widowni, były też dla wykonawców 
napewno najlepszą nagrodg. (dr).

Bydgoszcz, w grudniu, | 
Prawo do zaszczytów i odznaczeń, 

przysługujących ongiś tylko możnym, 
uległo demokratyzacji. Dziś wynagradza 
się w pierwszym rzędzie ludzi szarych, 
prostych i to za bohaterstwo, które 
dotychczas było bezimienne — za bo­
haterstwo pracy.

O bohaterstwie tym mówi się szcze­
gólnie dziś, kiedy polski świat pracy 
wykonał z honorem swe zobowiązania 
kongresowe, wykonał je nawet przed­
terminowo, a na obszarze całego na­
szego kraju, od sławnej już kopalni 
Zabrze, aż po stocznie Gdańska 
i Szczecina, współzawodnictwo pracy 
szerokich mas robotniczych odnosi wiel­
kie zwycięstwa, przyspieszając odbu­
dowę naszego Państwa.

To też nic dziwnego, że w dniu złą­
czenia się obu partii robotniczych zło 
żono hołd przede wszystkim tym, któ­
rzy kroczą w pierwszych szeregach 
współzawodnictwa: przodownikom pra­
cy-

Uczciła swych przodowników i Byd 
goszcz. Uczciła specjalnym bezpłatnym 
przedstawieniem w Teatrze Mieiskim, 
w którym zebrało się około 350 przo­
downic i przodowników pracy wszysł- 
kich zakładów pracy. Przemówił do 
nich dyrektor teatru M. Gąssowski pod­
kręcając znaczenie upowszechnienia 
żywćgo słowa dla najszerszych mas. 
„W działalności tej — mówił dyr. 
Gąssowski — o odmiennej strukturze 

i od waszej pracy w warsztatach, fab- 
’ rykach i zakładach, leałr ma też swo- 
i ich przodowników pracy, dzięki którym 
przedstawienia teatralne osiągają naj 
wyższy poziom artystyczny, zarówno 
pod względem wykonania, jak i °Pra- 

ren; wy scenicznej Nie będę iu wymieniali 
do- nazwisk kolegów-aktorów, których ma­

cie możność oglądać i sami ocemac 
ich rzeczowy i piękny wkład pracy wj 
umiłowanym zawodzie. Chcę mówić oj 
tych pracownikach teatru, których 
mrówcza, ciężka i niewidoczna praca, 
fak jak w wielkim mechanizmie skom­
plikowanej maszyny, praca trybów i 
trybików, przyczynia się do pełnego 
sukcesu naszych zespołowych osiąg­
nięć Ludzie ci niejednokrotnie me ba­
cząc na obowiązujące godziny pracy, 
jak też i rodzaj pracy wynikający z 
ich stanowiska, wykonywali jg ponad 
normę, ożywieni intencją odniesienia 
wspólnego sukcesu na premierze tea­
tralnej. Niechaj dzisiejsze święto, w 
którym teatr oddalę cześć przodow 
kom pracy miasta Bydgoszczy będ- ■ 
również świętem dla nich".

RUCH—BRDA W KOSZYKÓWCE j
BYDGOSZCZ (sb) W nadchodzącą 

niedzielę, 19 bm. o godz. 10 w sali ■ 
przy ul. Konarskiego odbędą się dal- ■ 
sze zawody w koszykówkce męskiej 
o tytuł mistrza Pomorza klasy A. W 
dniu tym spotkają się: czołowa dru­
żyna Pomorza „Ruch** (Grudziądz) i 
bydgoska „Brda". Walki ze względu 
na wyrównany poziom obu drużyn i 
ostatnie zwycięstwo „Brdy“ nad „Zje­
dnoczeniem" zapowiadają się interesu 
i ąco.

OGÓLNOPOT SKIE RADIOWE 
MISTRZOSTWA W TENISIE STOI

BYDGOSZCZ (sb) W dniu dzisiej­
szym w świetlicy związkowej przy 
Al. 1 Maja rozpoczną się o godz. 15 
ogólnopolskie mistrzostwa radiowi 
w ping-pongu. Zawody, do których 
jzgłosiły się okręgi radiowe: War- 
szawa, Łódt Wrocław, Katowice, 
Kraków, Poznań, Szczecin I Byd­
goszcz, trwać będą 3 dni.

GWARDIA POSIADA SEKCJĘ 
BOKSERSKĄ

BYDGOSZCZ (re) Zarząd ZS 
..Gwardia" w Bydgoszczy zorganizo­
wał w tych dniach sekcję bokserską, 
zaopatrując ją jednocześnie w kom­
pletny sprzęt: Treningi w sali KWMO 
pod kierownictwem trenera Borowi­
cza rozpoczną się 21 bm, Wszyscy 
pragr cy należeć do now . orzone) 
sekcji zechcą się zgłosić do dnia 21

na pół litra Wódki. Gdy napadnięty 
usiłował napastnika odepchnąć, szo­
fer powtórzył rozkaz wydania pienię­
dzy, a gdy i to nie pomogło krzyknął: 
„ubiję jak psa" i uderzył Nieruszew- 
skiego pięiścię w głowę. Kiedy ten 
upad’ na ziemię tracąc przytomnocślć, 
Górski zabrał mu z kieszeni portfel z 
gotówkę i najspokojniej w ŚWiecie 
poszedł na... dalsze pijaństwo. Nieco 
później spotkał Nowaka i wręczył mu 
ze zrabowanych pieniędzy 900 zł.

Tymczasem Nieruszewski pod wpły­
wem świeżego powietrza oprzytom­
niał i udał się na posterunek MO, 
gdzie opisa: przebieg napadu i podał 
rysopis szofera Od nitki do kłębka 
i milicja ujęła podejrzanych po czym 
sprawę skierowała do prokuratury.

Pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej Górski i Nowak przyznali się 
przed Sądem Okręgowym w Bydgosz­
czy do winy. Sąd po rozprawie ska­
zał Górskiego na 2 lata więzienia 
8 tys. zł grzywny i trzy lata pozba­
wienia praw. Nowaka ukarano wię­
zieniem na przeciąg 18 i

KTO ZAGRA W LIGOWEJ 
„GWARDII"?

BYDGOSZCZ (tj) Dzięki posiadaniu 
w szeregach swych członków znanych 
hokeistów, bydgoska „Gwardia bę’ 
dzie mogła wystawić do tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi hoke’ 
jowej znakomity zespół. Skład ligo* 
wej „Gwardii" będzie się przedsta’ 
wiał następująco: w bramce wystąpi 
Spenner, w rezerwie znajdzie się An« 
drzejewski; w obronie zagra Nowak 
i dawniejszy filar ŁKS — Czyżewski: 
w I ataku grać będą dr Zieliński — 

______ ____. . miesięcy, b. reprezentacyjny gracz Polski i pod* 
grzywnę w wysokości 5 tys zł i po- pora poznańskiego AZS'u i znakomici 
zbawieniem praw obywatelskich i ho- hokeiści b. „Ogniska" wileńskiego 
norowych. Ze względu na obawę Zołądkiewicz i Godlewski; w II Jtaku 
ucieczki oskarżonych, sąd zastosował j wystąpią Swierski I, b. gracz poznań- 
względem Górskiego i Nowaka areszt skiej Lechii — mgr NuszeJ oraz Hoff- 
zapobiegawczy. Zarówno rabuś jak mokl. Tak zestawiony zespół ma 
i paser — z sali sądowej powędrowali wszelkie szanse po temu, aby w roz» 
do więzienia.' grywkach odegrać poważną rolę

za rząd

hm. w sekretariacie „Gwardii** przy 
ul. Zamojskiego 16.

Ponadto niestrudzony
.Gwardii** zorganizował sekcję cięż- 
koatletyczną, pod kierownictwem zna 
nego zawodnika i mistrza Bydgoszczy 
— Majchrzaka. Treningi tej sękcif od­
bywać się będą w środy i soboty od 
godz. 19 do 21. Reflektanci, zarówno 
do dźwigania ciężarów, jak i do zapa­
sów. zechcą zgłosić swoje kandyda­
tury w kancelarii ..G’wardh**.

Nowym sekcjom tyczymy jak naj- 
'epszego rozwoju.

PIERWSZY KROK BOKSERSKI.
BYDGOSZCZ (sb) Jak dę dowła 

duiemy, już w dniu 28 bm. rozpocz- 
nłe się w Bydgoszczy „Pierwszy krok ■ odegrałby na
bokserski", zorganizowany na pole ; ślednią rolę, 
cenie Pom. OZB przez bydgoskie portowi pomorskiemu. 
„Zjednoczenie**. Do zawodów tych 
mogą zgłaszać się w „Zjednoczeniu** 
wszyscy sportowcy, zarówno stowa­
rzyszeni, jak i nlestowarzyszeni.

BKW MA JUŻ PIERWSZĄ ŁÓDŹ
BYDGOSZCZ (tj) Bydgoski Klub 

Wioślarek, który niedawno odzyska! 
swój szałas wioślarski, posiada już 
pierwszą jednostkę wodną. Jest nią

TEATR MIEJSKI. Dziś, 17 bm. 
o g. 19,30 specjalne przedstawie­
nie .Rewizora" pod has em „Szu­
kamy nowego widza' Wszelkie 
passe - partout nieważne.

POM. DOM SZTUKI. Godz. 20 
wielki koncert symfoniczny.

KINA. POMORZANIN: Słonice 
wschodzi POLONIA: Krakatit 
WOLNOŚĆ: Moja mi a, ORZEŁ: 
O 6-t«j wiiecz. po wojnie, GRYF: 
Czerwony krawat, BAŁTYK: Sa 
motny żagiel.

Początek seansów we wszySt 
kich kinach o g 16, 18 i 20,30.

dyżurny lekarz kolejo 
WY: telefon miejski 27-40. we 
wnętrzny kolej. 482

DYŻURY APTEK: Do dnia 18 
bm. pełni? dyżur nocny; Apteka 
„Społeczna nr 39" — Al 1 Maja 
5 te). 23-46 t Apteka , Pod Lwem 
Grunwaldzka 37 tel 34-31.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Komenda MO 25-16, 25-17. 25-18

POGOTOWIE RATUNKOWE - 
ar 10-00.

Sobota, dnia 18 grudnia 1948 r.
S.10 Progr. og.-polski, 9.45 Pro­

gram lokalny dnia, 9.50 Wiado­
mości miejscowe, 9.55 Przerwa 
11.57 Progi, og.-pobki, 13.00 
Przerwa, 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli Ciep o parowania ‘ 
opr. Henryk Moese, 14.30 Progr 
og. polski, 15.20 Przegląd prasy 
pom., 15.30 Progr 
16.45 Nowe przeboje 
Mirska na płytach 
17.00 Progr. og.-polski 
kończenie audycji.

og.-polski, 
z Mart? 

Melodie1', 
24.00 Za-

wyremontowana w Bydgoskiej Stocz’ 
ni Łodzi „czwórka". Tak więc wioś’ 
larki spod znaku BKW będą mogły 
już w przyszłym sezonie rozpocząć 
pracę na wodzie.

BETTYNA ZOSTAŁ W DOMU
BYDGOSZCZ (tj) Mistrz Polski w 

ćwiczeniach gimnastycznych na kół’ 
kach i wielokrotny reprezentant Pol’ 
ski — Bettyna. nie wziął udziału w 
tegorocznych gimnastycznych mi’ 
strzostwach Polski, jakie odbyły się 
w ub. niedzielę w Krakowie. Bet'yna 
zwracał się do swego klubu z prośbą 
o wysłanie go, jednak zarząd ZKS 
„Zjednoczenie" nie dał naszemu ginu 
nastykowi odpowiedzi.

Należy wyrazić ubolewanie, że nie 
dano Bettynie możliwości obrony ty’ 
tułu mistrzowskiego. Zawodnik ten 
znajduje się w dobrej formie, eo po’ 
twierdził jego ostatni występ na mię’ 
dzypaństwowym sipotkaniu ghnna’ 

' styczńym Polska—Węgry i na pewno 
mistrzostwach niepo’ 

przysparzają chwały

nina" 
..Brda'



Słt 6

Ludzie, którzy nie byli nigdy w teatrze
ILUSTROWANY KURIER POLSKI

„Szukamy nowego widza”
Godna naśladownictwa inicjatywa Teatru Miejskiego w Bydgoszczy

Bydgoszcz, w grudniu
— Jak to się stało, że pani jeszcze 

nigdy nie była w teatrze?
— A mnie tam teatr w głowie, od" 

powiada szorstko starsza już robotni­
ca. Zawsze mi w życiu starczyło za­
ledwie na chleb, a teraz, kiedy mąż 
zginął na wojnie, sama muszę pra- 
cować na dzieci. A kiedy po pracy 
wrócę do domu i tam mnie czeka,pra­
ca. Zresztą — po teatrach będę cho­
dziła — mów: zgorszona...

Wiem, że kobieta jest nie tylko 
biedna * zapracowana, odmawiająca 
sobie wszystkiego dla dobra dzieci, 
uważając teatr za luksus i zbytek, 
ale tak zacofanych przekonań, że % 
jej mniemaniu tylko „latawice" chodzą 
do teatru i kina, a porządne żony i ■ 
matki pilnują gospodarstwa i dzieci.

Do niej nie prędko dotrą słowa o 
upowszechnieniu kultury. Pójdzie 
wprawdzie z wielka przyjemnością do 
teatru, dopóki ją to nie będzie koszto­
wało. ale wydawać na to pieniądze?

Dużo młodsza od niej towarzyszka 
praicy jest inna. Przyznając się do te- , 
go. że też jeszcze nigdy w teatrze nie 
była, jest nawet trochę zażenowana. ।

Bylam jeszcze bardzo młoda, zało się, że wśród licznych załóg za- 
kiedy wybuchła wojna. Podczas oku- kładów pracy nie ma często ani jed-

Nowe prowokacyjne zarządzenie

kazały rozebrać
maszty radiostacji berllńsk ej

BERLIN (obsl. wł.). Wczoraj przed samolotów „mostu powietrznego", 
południem pionierzy francuscy znieśli Maszty te znajdowały się blisko 

j w sektorze francuskim 2 maszty an- nowego lotniska Tegel, w sektorze 
,Rewi- tenowe, należące do radiostacji ber- francuskim.

ra-
. Je- PoIsLo-l^ńsILa [en z masztów był 80 m wysoki, a | 

[rugi — 120 m. Generał francuski
. . . *. ze „zniesienie

pacji Polacy do teatru nie chodzili, a 
■ po wojnie... tak się jakoś nie składa­
ło... Kiedy jest ładny Him, to jedna 

: drugiej opowie i zachęca do zobaczę* 
nia go, ą do teatru rzadko która cho­
dzi, więc nie ma kto zachęcać...

O to właśnie chodzi; nikt nie za­
chęcał! Pieniędzy nawet starczyłoby, 
bo starczy ich na kino, czasem na cu­
kiernię I inne wydatki. Ale właśnie 
nikt nie zachęcał...

Słowa te najwięcej uwydatniają po­
trzebę akcji, której się obecnie pod­
jął Teatr Miejski w Bydgoszczy. Rea­
lizuje mianowicie plan upowszechnię, 
nla kultury wśród najszerszych mas | 
przez specjalne bezpłatne przedsta- j 
wienie dla tych, którzy jeszcze nigdy 
w teatrze nie byli, pod hasłem „Szu­
kamy nowego widza".

W tym celu rozesłano do wszyst- 
kich zakładów pracy listy z prośbą 
o wydelegowanie pracowników, nie* 
zależnie od stanowiska, specjalnie ___ ____
prosząc o wyznaczenie pracowników > wym charakterze. Liczba tych kadr nieje mnóstwo organizacji pć woj- 
fizycznych i niższych funkcjonariuszy I wyniesie 300.000 ludzi w służbie skowych _ ‘

Zaczęły napływać zgłoszenia. I oka- I czynnej. W sk+ad tych kadr wchodzi j i związków młodzieżowych

nej osoby, która by była w teatrze.
Dzisiejsze przedstawienie „f. m

zora" Gogola z Wł. Stomą w roi) . lińskiej. "będącej poZ'kontaoL 
g ownei jak również następne dla tlzieekich władz okupacyjnych, 
nich przeznaczone, wykażą, czy cię-;
kawy ten eksperyment przyciągnie do ,------ — —-----—
teatru ludzi, którzy go dotychczas o- | Ganneval oświadczył, i
mijali i czy teatr znajdzie u nich tych masztów było konieczne", gdyż 
nowego widza. (dryg.) stanowiły one niebezpieczeństwo dla

Powoje Hremja“ o organizowaniu

urnowa Landlowa
WARSZAWA (PAP) Dnia 14 grud* 

nią została podpisana w Warszawie 
na okres roczny umowa handlowa 
polsko=duńska. Nowa umowa przewi® 
duje znaczny wzrost wzajemnych 
obrotów w porównaniu z rokiem po« 
przednim.armii zach.-niemieckie; Skarga Izraela

। MOSKWA (obsl. wł.). „Nowoje I policja, ’wyposażona całkowicie w 
Wremja ■ wskazuje na nowe fakty, broń amerykańska, wozy pancerne

| dowodzące że władze okupacyjne w I i sprzęt radiofoniczny. Rezerwę tych 
■ zachodnich strefach Niemiec, wbrew . sił stanowić będzie tzw. policja cy- 
zawartym umowom międzynarodo- wilna. Jedni’ z form nowych kadr 
wym, organizują w Niemczech za- jest tzw. policja przemysłowa, która 

iczy 40 batalionów. Poza tym* ist-chodnich kadry o wyraźnie wojsko-

ludzi w służbie skowych pod postacię „klub'w“

JEROZOLIMA (PR). Misje rz- du 
żydowskiego przy ONZ oskar y a W. 
Brytanię o dostawy broni do Pale­
styny. Skarga stwierdza, że W. Bry­
tania dostarczyła Arabom sprzęt ar­
tyleryjski i samolotowy oraz 20 cięż­
kich bombowców. Poza tym skarga 
wymienia jeszcze 13 innych wypad­
ków pogwałcenie przez W. Brytanię 
zakazu dostawy broni do Palestyny.

100.000
ciąunieaia

5-ta kolejna 
wielka wygrana 
obecn. IV klasy u*iiitiiiitiniiiiiiiiiHiniiiini»n

W poniedziałek 
MILlON-y 

jeszcze można nabyć los yy s
BYDGOSZCZ

Zamówienia 
załatwiam natychmiast

NIVEA .g Potrzebni: wólnMa
do gabinetu kosmetycznego 

SOPOT, ul. Mickiewicza 4/4

kremy i pasty do zębów
P o lecą

CENTRALA
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Oddział w Bydgoszczy, ul. Mazowiecka 31/33 
lei. 10-87

HANDLOWA

(09799
Inowrocław, Solankowa 9. lei. 1902
Toruń, Rynek Nowonvejski 4, tel. 348 
Grudziądz, Gł. Rynek 1, lei. 17-55.

Żądać w P. D. T., spółdzielniach i pry­
watnych sklepach detal cznych.

''■IIIIIIB

Materace 
poduszkowe I ramy sprężynowe 
wszelkich rozmiarów wysyła od­
wrotnie na zamówienie W. 
Wrześniewicz, Poznań. Rataicza-j 
ka 7, tel. 36’31. (09591 31.

UWAGA GOSPODYNIE!!! j 
Poleca się miód gwarantowany 

do pierników, miody pitne j 
i cukierki miodowe.

Skład Artykułów Pszczelarskich 
W. BAUMGART 

Bydgoszcz, Kr. Jadwigi 21 
5584

Świece slotowe
i kościelne

w Bydgoszczy, Śniadeckich 23 
wyświetla film o przyjaźni pt.

„CZERWONY
KRAWAT"09801

SPRZEDAM । Wózki dziecięce
Opel-Blitz 3,5 tony, stan pierw-1 najtaniej poleca Wytwórnia — 
szorzędny, silnikiem zapasowym. Czachorowski, Bydgoszcz, Po'
Gdańsk, Kartuska 29, Piotrowski. morska 21 (wejście Śniadeckich). I 

09771 09769

SZTANDARY„GWIAZDA”
korzenie do pierników, były i sq I
najlepsze Żądać w droaeriach. I .....

09582 oarameata kościelne
wykonuje jedyna fachowa na

, miejscu firma "96 9

Forniery
gabon, brzosf węgierski, jesion 
mahoń, gruszka sprzedam. — 
Wrzeszcz, Klonowicza 52. (09770

Pracownia torebek,

OGÓLNOPOLSKI

teczek, portfeli z imitacji Rv ŁAttlTWICt/l
szard Gajda, Łódź. Piotrkowska JV/jEeF LUWlNSKl 
31. (09558 1 Poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05 
Teleion oryw 501-66

Dojazd tramwajem z Dworca
Głównego do St Rynku oraz 5 

I 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ ! ców 

12/2.

Dziewczyna
do Gdyni do wszelkich prac 
domowych potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia Gdynia, Świętojań­
ska 80. Skład papieru. (09774

fi RÓŻNE~~f

Pośrednictwo
Kupno — Sprzedaż domów, pla- 

Włocławek. Słarodebska 
tel. 1646, Nienałtowski. 

09675

dla hurtu państwowego 
i spółdzielczego 

oraz dia dęta listów
poleca

[minii Handlowa frzmyjlii (hemitzneGii
Oddz ał>w Bydgoszczy

ul. Mazowiecka 31/33. Telefon 10-87
9809 Pododdziały:
Inowrocław, ul. Solankowa 9, teł. T9-02
Toruń, Rynek Nowomiejski 4, tel. 348
Grndz.ądz, Główny Rynek 1, teł. 17 - 55

SZTANDARY 
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań ”•»

ZGUBY

ZAGUBIONO
kartę RKU Malbork i wszelkie 
dokumenty Kiełpiński Józef, — 
Dzierzgoń. (09772

PROGRAM
Sobota, dnia 18 grudnia 1948 roku.

5.10 Sygnał czasu, pobudka. Felieton pi.: „Jak powstał Pe- 
5.15 S izczenie wiadomości po- tersburg — oprać. J. Szaniaw-
rannych 5.20 Koncert poranny ski. 15.30 Cały świat pomaga 
dla świata pracy. 6.00 Gimnasly Petronelce — audycja dla dzie- 
ka poranna. 6.10 Dziennik po- ci. 16.00 Dziennik popołudniowy, 
ranny. 6.30 Muzyka. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Wiadomości po­
ranne. 7.20 Przegląd prasy sto­
łecznej. 7.25 Muzyka poranna.
9.00 Dzieje jednego strajku — Mickiewiczowski. 19.30 Dziennik 
wspomnienie Wandy Wasilew­
skiej. 9.20 Pieśni masowe. 9.30 
Audycja ZNP. 9.55 Przerwa.11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Wiadomości południowe 13.00 
Przerwa 14.30 1-sza audycja z 
cyklu „Historia orkiestry". 15.10

17.00 
18.00
wory 
dycja

Przy sobocie po robocie. 
Audycja KCZZ. 18.15 Ut- 
W. A. Mozarła. 18.45 Au- 
świeflicowa. 19.00 Wieczór

Ogłoszenia
do
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

wieczorny. 20.30 Koncert repre­
zentacyjny w wyk. orkiestry pod 
dyr. J. Gerfa. 22.30 D. c. dzien­
nika i program na dzień następ­
ny. 23.30 Muzyka taneczna. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn

przyjmuje się w naszej Agenturze 

w Ostrowie Wlkp 
ul. Partyzancka 1

Czytajcie „IKP

idzie interes,

Właśnie af-

— Jak łam 
Antosiu?

— Nieźle...
worzyłem kilka filii...

Unieważniam 
zagubioną kartę rehabilitacyjna, 
wydaną w Bydgoszczy na nazwi­
sko Glon Marcelina, Bydgoszcz, 
M. Curie-Skłodowskiej 16.

558t

Unieważniam 
zagubione wszelkie papiery na 
nazwisko Kurdziel Piotr, Ślesin,' 
pow. Bydgoszcz. (5583

Tei. 98-63

Na­
grodzona 
na PWK

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA BYDGOSZCZ 
ul. Armii Czerwonej 20

DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Gen. Stalina 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą silą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie -j iowlada

ODDZIAŁY .ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURV NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA SPÓŁDZIELNIA WVbSwNICZA .ZRYW" 

BYDGOSZCZ UL ARMII CZERWONEJ 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zl za słowa. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk 100°/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł za tekstem 

T^° Z.‘; od 20-100 zł ta 1 mm NledŁe™
święta 30 /. drożej Za terminowe zamieszczenie igłnszeń 
 administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Armii Czerwonej 18 - telefon 18-99
E-481579Z


